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YYiadomości kraiowe. 


— Z Wiednia d. 17. Grudnia, — | 

Jego C-srrzowicowska Mość Aroy - Kiążę 
Rudolf Kardynał i Xinże Arcybiskop Ołomno- 
ki wjiechał ztąd dnia wozorayszego w południe. 

Jego Cessrskha Mość maigo sobie dany 
przez tuteyszego drukarza i księgarza J.B. W al- 
liehausera exemplare kieszonkowego kalen- 
darza na roh 1824 pod tytułem »Aglajaa iak 
i oztery z lat upłynionych wres z osłym zbio- 
rem rycin s lat dziesięciu tegoż dziełka hie- 
*ronkowsgo, raczył nawyższą uchwałą z d. 27. 
Wrtesnia r.b takowy przyisći temuż w dowód 
Naywyższego opodobania z3 dziesięcioletnie wy- 
lawacie wspouioionego dziełka, odróżniniącego 
Się treścia, rycinemiitypograficzna ozdoba, 1 ŁA 
położone easługi dla oyozystey indastryt iako- 
lek bhm cachgoenia iah ohwalebnego usiłowania, 
Toekarał doręcayć pierscien brylautowy. 


Wiadomości zagraniczne. 


Zjednoczone Stany Ameryki północney. 
Walka kandydatow o godnosó Prezydenta 
trwa ciągle r zapałem. Stroanicy Pana Johca 
Quincy Adams i Jenerał Jackson zdaiy 
«ię być dumnie zapewnieni o szoześliwym shat- 
ka swych starań. Część publicanoici wolna od 
Damiętności iest za pierwszym, którego jako 
tpokoypie myślscego i prawego oziowieka wy- 
Stawia, podczas gdy drugi Okuaczony iest iako 
oboiwy woien i krwi rozlewa. Dway inni kan- 
dydaci PP. Clay i Crawford nie zdaią się 
mieć nadziei osiggnienia uwych ramierow. 
Wdowa z rodzipę po Yturbidzie przy- 
była w d. 29. Września doBprataria w Lau- 
lzyjannie, z had poieobała do Nowego Cr- 
eano, i sienęła ten w pierwszych dniach 
Października. P, Ytorbidowa, btórėy zdro- 
Wie nadwatlone , miala zabawió parę tygodni 
wokolicy Nowego Orleann, a wyzdrowiaw= 
tny udać się do północnego Portu, aby mo- 
gła powrócić do Europy. 
Hiszpaniia. | 
Rorporządsenia królewskie umieszczone 
W Gazacie Madrychióy z d. 24. Listopada, sa- 


SRA. 


27. Grudnia 1824. 


wiera listę więcey iak 4o osób, uwięziony 
przed kilkoma miesigcami 
mniemasnego spisku, którego główne mi 

miała być Mancha, Oskarzenie było NA 
we; ntnano niewianość uwięzionych i puszczo- 
no na wolność, 


Xiaże Maxymilian Saski ziechał do Vi. 
toryj w d. 27. Listopada. Woysko stało pod 
bronią, Jenerał Hrabia d'Orsay prayymował 
Kięcis. - 

~. Gazeta Baroelonsha zawièra uwiado- 
mienis tameczoago Konzola Niderlandzhiego P, 
Del: Haye zd. 23. Listopada: sKontr- Admira? 
dowołzący eahadrre Niderlaadzkićy na morzu 
śródsemnem donosi z Mabon z d. 16. Li. 
$lopaja, iż w skniek postanowienia Króla Je. 
goa doi Niderłandzkiego, Dey Algierskhi zrzekt 
się swych roszCzej), i ratwierduić chce na no- 
wo trektat pokoio, zawarty między Hollandy- 
ią a Algierem w roku 1816, © ozem po- 
spieszam awiadomić kapoów tegoż miasta.« 


Wielka Brytaniia i Irlaudyia. 


W d. 1. Grudnia £ poindnia o godzinie 
zgiey odprawiła się pierwsza rada Gubinetowa 
po odroczeniu Parlamentu w Wydziale spraw 
zewnętrenych , na która w,porze gdzie wszy- 
scy są na wsi, bardzo licznie zebrali się Człon- 
Koaie. Obecnymi byli: Lord Kanclerz , Xia- 
żę Wellington, HrabiaLiverpool, West. 
moreland i Bathurst, P. Peel, P. Can. 
ning, Ranclerz Izby Sharbowey, Wice - Hra- 
bia Melville, P. Wynni t. p. Posiedzenie 
skończyło się po pistey. W d. 3. Grndnia była 
zbowR rada gabinetowa w biórte spraw rd- 
wnętrznych, na którey byli oprócz wspomnio- 
nych Członków Lord Bexlóy (były Kanclerz 
Izby skarbowey P. Wansittart) i P. Hus- 
bisson. 

P. Canning zatrudniony był mocao w d, 
30. Listopada i praoował z wielu zagraniczne- 
mi M:n;strami. 

P. Straford Canning miał wyiechać 
w d. 4. lub 5. Grudnia praes Wiedeń do 
Petersbarga. 


X 


Okrepne sę wiadomości,” iakie odbieramy 
a nad brzegów o zrządzonych na morza fszko- 
dach przez burze w dniach 22, 25. i 24. b.m, 
Niedaleko Plymouth w przestrzeni blisko 
300 prętów rozbiło się 46 okrętów kupieckich 
i ze wszystkhiów utozęło. Niewiadoimo ieszcze, 
wiele ludzi życie utraciło, lecz iuż 20 trupów 
z wody wyciagniono. (JdHoe do Cardowo, 
('» odległości nie spełna ówierć mili niemieo- 
kiey), narachowano 25 rozbitych okrętów. 
Wszystkie tamy, wargćtaty i domy nad morzem 
zostały bardzo uszkodzone. Bałwany morskie 
bałkhowicie prawie zbarzyły piękne małe miasto 
Sidmouth. Piękny pałacyk iednego £ Lor- 
dów, nad brzegiem morskim, borza tak znisz- 
ozyła, iż tylko fundamenta bodoli zostały, a 
że wiatr powstał nagle , nikt się nie mógł jra- 
tować, i wszystkie oaoby będące w tym pała- 
cyka utraciły życie, prócz właściciela, który 
z naymłodszym synkiem ns Kilka minnt wprzód 
wyiechał do wsi pobiiskiey , a wróciwSsŁ! nie 
znalazł ani swego mieszkania, ani swey rodzi» 
ny, ani słag wiernych. 


W sględom wieści O nowych Korzyciach 
Birmanów, rozszerzoncy w d.2.t. m. w Lon- 
dynie zawiera Karyier z dnia wspomnio- 
»Toteysza Gaseta Poranna donosi 


nego: 
dzisiay: Zapewniano wozoray na giełdzie, że 
wydział wsohodnio indyyski odebrał wiado- 
mości z Indyy Washodnich, i znaczna 


sprzedaż papierów kompanii, która potem nas 
stapiła, dała powód do mniemania, że wiado- 
mosci te sa niepomyslne. Atoli mniemanie to 
niczem się późniey nie stwierdziło i zdaie się, 
że żadnych nie było doniesień z Bengala.« 
— Możemy, (mówi Kuryier) zapewnić, iż 
wszystko to iost fałszem. Nie należy zspomi- 
nać, że działania woienne przeciwko Birma- 
nóm z powoda dźdźystey pory nie mogły rog- 
począć się przed Listopadem. Zatem nie moż- 
na się spodziewać wiadomości o wypadkach 
woyny przed Lutym 1825,« 


Francyia. 


Rozporsądzenie król. s d. 5. Gradnia na- 
dnie godność Para franouskiego mianowanemn 
Arcybiskapowi s Bargos de Villele, Bis- 
kopowi g Amiens, de Chabons i Biskapo- 
wi dREvreux, Salononowi de Chatellier. 

W shkateh niedawno namienionego, iaż 
przez zmarłego Króla przygotowanego rosg- 
porządzenia z d. 1. Grudnia dotyczacego się 
oznaczenia liczby Jensrałów Poraczników i 
Marszałków polnych, pensionowano s pierw- 
szych 56 a z ostatnich 411; między temi wy- 
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mieniaią Jenerałów Grouchy, Vendamume 
Wedel, Gazan, Ornano, Labervio, Bi- 
garre, Droauot, Taviel, Poerneth, Thie- 
baut i t, d. Podług zapewnienia Gazety 
oodziennóy Król Karol X. o trzecia ozęść 
zmnisyszył liczbę maiących być uwolnionynmi, 
Prawoznawstwo franouskie astalilo nakoni60 
dwoma wyrokami sada kassacyynego zdanie swo- 
ie względem poiedynka przez różne sady róż» 
nie aważane, Jeden ztych wyroków brzmi tak: 
, Zapatrzywszy się na Art. 4. ustawy karnej 
opiewaiącey, iż gdzie nie ma występka, zbrod- 
ni lob przekonania, niemoże być kara wymierza- 
na, iesli oney nie Oznacza ustawa przed iob 
popełnieniem; również zapatrzywszy się na Arty. 
299 ustawy o postępowania harnem, dozwalania* 
cem oskharzonemu, zanieść załobę o nieważ: 
ność wyroka, który go uważa być w stanie 
oskharzonym, gdy czynność nie iest przez u- 
stawę uznana za zbrodnię. Z uwagi, że Arty 
de Pierreboar y za poiedynek , do którego 
był zniewolny, wyrokiem przez niego zashare 
żonyw, został obwinonym; Z uwagi, że po- 
jedynek jakkolwiek narosza moralność i re- 
ligiia, i iest oiężką zbrodnią przeciwko publioz* 
nemu porządkowi, pomimo to wszystko nie iest 
iednak żadnym przepisem teraz obowiazuiących 
ustaw za zbrodnię uważany; Ze 
okoliczności zatkarzony wyrok, nakazniacy ob 
winienie Arty da Pierrehoarry, iest fat 
szywem zastosowaniem Arty. 296 i of ostawy 
harney, oraz Arty. 4 hodexu Karnego i Arty. 299 
ustawy O postępowania karzaoćm: zatem taka" 
wy wyroh Sad znosi i umarza, i 0o z pre- 
wą Ozynić należy, wtóm odsyła proces strosý 
do Sadna w Rouen. 


~ sid tyob 


Gwiazda zd. 30. Listopada zawićr» nastę- 
puiacy Artykał: pMówiliśmy inż często i dopó” 
ki nam książki stawiać będą nowe dowody, beź 
ustanka powtarzać pędziemy; Stronnictwo spray" 
siężone przeciwko Tronowi i Ołtarzowi przet 
poniesione klęski nie ustąpiło z placa. Zumie* 
piło one tylko taktykę, przez oo tem ber- 
pieczniey zbliża się do cela. Że stronnictwo 
to, w spishaob swoiob natrafiło wszędzie sô 
zawady w sposobie myślenia, pokolenia pamię” 
taiacego rewolnoyią i nie ohcacego nio bynsy* 
mniey wiedzieć otemże stronnictwie, ztąd zwró* 
cito się one do innego pokolenia, nie będnoego 
świadkiem rewoluoyi, a zatem bardziey sobie ży” 
czącego tahowę na nowo rospoczać; żeo tersź” 
nieyszości nie może myślić, tedy opanować 
choe przyszłość psniac dorastainoe pokolenie.“ 

yBarzyciełe apokoyności msia w nay- 
wyższym stopniu ałego ducha. Czemuż w tū- 


kidy temóy mierze nie mamy ducha dobrego ? 
Radza się oni doświadczenia przeszłości, któ- 
ra ich naucze, że młodzież £ r. 1789. rewol- 
lowano payprzėd hsinżkami, i ziad wnioskuią, 
Że młodzież daisieysrg podobnież tym sposo- 
bem zbuntować możne. Czemoż niepytemy się 
równie doswiadczenia ? nanczyłoby nas, iż po- 
trzeba się psim koniecznie oprzeć odrodzenia 
tych samych przyczyn, aby zapobiedz odrodze- 
nio się tychże samych skuthów. »Nie dbaywy na 
chwilowy tryamf nieprzyiaznego stronnictwa, € 
rzekło niedawno liberalne pismo ; »nie mamyż 
dla siebie pilnych drukarn, które niezawod- 
nie zrodzą swe skatki?6 Nic „prawdziwszego 
pad tę myśl Czemaż o w nia są przekonani 
soy przyiaciele porzadAD !€ 
wt: nige i młodzieży naszego 
czatu przez hsiążki, stronnictwo rozpoczęło 
swe kroki powem wydaniem wazystkich bez- 
bożnych , nieobyczaynych i zwodniczych pism 
ośmnestego wieka. Co w tym zawodzie uczy- 
piło, iest niezmierną rzeczą 1 straszD9 i cały 
swiet możnaby tem obalić; dwa lub trzy pa 
kłady między innymi nieob posłużą za o J 
Od r. 1817 zrobiono znowu na wydanie dzie- 
ła: » Abrégé de l'origine des Puia o. 
wy Kodex Ateizmo, s razem we względzie lt- 
terachim  naynudnieyszey i Otczey książki, 
która iaż pietneście razy była wydaną , I two- 
rey massę 45,000 exemplarzów. Od tego sa- 
mego raka wyszło dwanaście edycyy »Roin 
ateisty Volneja, a iedynasoie edycyy wszy- 
stkich dzieł Woltera, podczas, gdy obiedwie 
edyczie Kehlera io 8. i 12., rozpoczęte wr. 
1785, a skończone r. 1789, przez oały Cza 
rewolacyyoy i uzarpacyyny nie mogły być sprze- 
dene, i iak pam wiadomo, ieszcze w r. 1812 


we 23 lat po ich wyyścia £ zniżeniem ceny ma 


przedsż były wystawiane. Co za postępy złe- 


good roku 181718 

pBezbożne i buntownioze pisma zalewania 
dzisiay wszystkę Franoyig., a nawet obce 
kraie ; snaydzie ie nawet w chacie włościana i 
można z pewnością twierdzió, iż teraz w więk. 
Szėy liczbie cą rozszerzone, iak przed rewo- 
lucyią.« 

»Atoli stronnictwo to nie przestaie na tem. 
Do tey nie przeliozonćy masiy dawnego Zaro- 
dn trocieny, którą wszędzie rozrzaciło, do- 
dnie jeszcze niezliosone mnóstwo nowych 
pism, które nieostannie w obieg puszoza. Ta- 
kowe poświęcone są znpełnie tak zwanćy libe- 
ralney młodzieży ; wyraża to hażde s tych 
piem, a większą onych część pisza ludzie włodzi; 
uwiedzeni przez stronnictwo, i którzy obowia- 
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zani #3 znowu ze twey strony zwodsić swoich 
towarzyszów.« 

»Do tego n:leży między invemi Resumes 
historiquesa, zbiór 40 do 50 tomkiów, z kió- 
rych każdego inny iest autor, traktnie O szoze- 
gólnym przedmiocie, i przedawany iest poie- 
dynczo, aby go i mnićy maiętny mógł nabyć, 
Jeżli a rodzain tych pism mało iest w istocie 
wiadomości, to pocbodzi ztgd, że nie adpo- 
wiadaią wiekowi doyrszelszemu, że tylko mło- 
dych czytelników bez uinieięiności i doswiad= 
czenia mogą zayimować, którzy, że nie czer- 
pali z żadnego innego zrzódła historycznego, 
nie w stanie są osadzić pewności lab niepew- 
ności dat i widoków w tych pismach wysta- 
wionyob. I dla tego też tylko od tey klassy 
sa pożadanemi.« 

»Niepodlega naymnieyszóy wstpliwości, że 
tem przedsiębierstwem hieruie Oznaczone przez 
nas stronnictwo. Albowiem nayprzód, tych trzy» 
dzisstu lob czterdziestn młodych autorów, któ- 
rzy pod pompatyczbym tytułem: »Pablicysty- 
Czro-literachie towarzystwoa, tworzą związek 
Reumes, wszyscy ogółem i poiedynczo znani 
SĄ te swey uległości i przychylności do strou- 
nitwa; powtóre te same widoki, plan, zamiar 
obiswiaią we wszystkich z tak rozmaitych rak 
pochodaących dziełach game przez ciebie, że 
autorowie onych iedną i wspólną sprzężyną 
sa bierowani ; nakonieo ta iednozgodnosó po» 
chwał tak w politycznych, iah literachich pis- 
mach liberalizmu, wpadaiąca przy wyyścin każ- 
dego dziełka tego zbiora w zapał nad ważno* 
ścią i pożytkiem przedsięhierstwa typo Rósumes, 
obaznie iawnie rezaltat daleko rozgałęzionego 
spishn, zawiązanego do zepsucia młodzieży 
przez książki.« 

»Kto iednę książkę tego zbioru wid>iał, 
więo, co się tycze akładu wszystkie widział. 
We wszystkich iest historyie w iednym sposo- 
bie i iednym dachu, pokaleczona; we wszy- 
sthich zamilozane dobro, sby tylko złe wysta- 
wió ; we wszystkich pokryte iest milczeniem to, 
oo bistoryia zoszczytnego, chwalebnego o ro- 
jalizmie , szlachectwie i dnchowieństwu przy- 
wodzi, aby nic więcey nie mówió, iak tyłko o 
zbrodniach Królów, Szlachty i Kięży; nadto 
mniemane te zbrodnie ieszoze wiarołomnie sa 
przesadzone, upowszechnigo poiedyncze zamie- 
szania, lub przypisoigo systematowi i nance oa- 
łych korporacyy to, 00 było tylko skatkiem 
pojedyńczych namiętności.« 

»Tym sposobem każda taka bsiążka iest 
szharadną satyrą na religiią, roializn i szla- 
chectwo; tym sposobem każdy takowy tomik 
wpaia nienawiść przeciwko fondamentalnym pod. 


=- 


porom towarzyskiego porządka, i prawi obłą- 
kaney młodzieży, że teto są wielkie trzy chło. 
sty wymyslone na udręczenie ladów, od bto- 
rych sama młodzież ma ie kiedyś uwolnió.a 


Gwiazda udziela teraz obszernego roz- 
biora naynowstego dziełka »Rcszumćsa historyi 
Danii, i konozy tak: »Jeźli iest ieszcze wąt- 
pliwość o wpływie, iaki te mniemane histo- 
ryozne książki maią na dacha naszćy młodzieży, 
tedy nie potrzeba czytać iak tylko to, co zwy- 
ozaynie mówią o nich pisma siropnicze.« 

Pismo. yoLorynetkac z d. 13. t. m. tak 
się wyraża: »Mlówiłem i powtarzam jeszoze, 
że wyborne przedsiębierstwo Résumés nie po- 
trzebaie awiadomienia i pochwał ; korzyść o- 
nego aderza; iest ono słohoem dla nanki lula; 
ono lud ten w kilku latach upłodni.« 

pW.kilku latach | Trzeba pilnie nważac ta 
słowa, W istocie pokolenie po nas następcią- 
te, prawie asmewi złemi zatadami zaraż(ne 
będzie w kilka latach kierowało gprawami.a 


Zjednoczone Niderlandy. 


Art. 14, ustawy z d. 28. Września 1846, 
oznaczony dawniey obieg prawny monety frin- 
cuzkiey iahkoteż Arty. 15. teyże ustawy przepi- 
sany kors franhów , ma astać, i owe artykuły 
zniesione będą w tym związka od ozasa który 
Król oznaczy, w każdym razie zaś przed 41. 
Stycznia 1826. W oiągu nsstępniących sześciu 
miesięcy po nstanin prawnego obiega frlnccz- 
kich ałotych i śrebrnych pieniędzy, niżey wy- 
rażona adawkowa i miedziana franonzka mone- 
ta, ma mieć kars w poładniowych prowiacy- 
isob królestwa, pray przedaży mnieyszey war- 
tości, a to isko moneta zdawkowa, mianowicie 
sztuki dziesięcio centynowe, po 4 niderlandz- 
kie centymy; pięcio-oentjraowe po dwa nider- 
landzkie centymy. 


e 


Jeszcze nie zupełnie ustała w Amszter- 
damie i okolicach między Tandem i Ra. 
nem Obawa, aby groble w Norder Lekhkeu, 
które przez kilka dni wysoko stoiąca wods pra- 
wie zmiękczyła, niezostały przerwane i przez- 
to nie Zalały gróntów i samego missta A msg- 
terdamu i t. d. Woda ieszcze nie znpełnie 
spadła. Obawa ta tem więcey iest gruntowng, 
że woda Da rzece Lech w Wyk pod Daur- 
sta de była 27 stóp wyżey nad awyczayny stan 
wody w a mszterdamie. 
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Wlochy 
W d. 5. Listopada Jego Świstobliwość w 


towarzystwie Kardynałów i Prałstów zaszozycił 
Rzymskie Kollegium, oddane Jezuitom. Jezni- 
tów i ich wychowańców kazał sobie poiedyń. 
czo przedstawić, W d. 4. w tymże samym to- 
warzstwie udał się Papież do koicioła Sgo Ka- 
rola Boromeusza i obchodził tegoż Święto. Po 
Mszy wodlił się dłago w kaplicy przed reli- 
kwiami Swiętego. 

lofant Hiszpański Xiążę Lukkeski, Don 
Ladovioo, przybył do Rzyma ze swą mał- 
Żonką i siostrą w d. 24. Listopada. 

Z Parmy pisza z d. 30. Listopada: Jóy 
Cesarzowicowsha Mosó, nasza Panuiąca, TO2- 
Kazała Kancelaryi orderu Jerzego Konstan- 
tynskiego oddać hełm i pałasz Xięcia Alea- 
xandra Farnezego; będą one w przyszło- 
ści zdobić grób tego bohatera, 


Jeneralny Konzal Sardybski w nwiadowie- 
nin swoićm zaprzecza wiesci, ishoby banderą 
iego kraio nie była od Algierczyków bezpiecz- 
na; i ogłasza, iż urzędowe nadeszło doniesie- 
nie, że Rząd Algierski kazał szanować banda- 
rę Sardynska.*) 


re ras"VSiRAI 


Listy ze Szirae donoszą, iż tamże w d 
27. Szawal 1239 (przypadaiąoego na miesiąo 
Kwiecień 1824) było trzęsienie ziemi, trwaiące 
sześć doi i nooy nieprzerwanie, przezoo poło- 
wa tego miasta zapadła się, a druga połowa po- 
dobeie, ish Aleppo, zniszczona. Wszysoy 
mieszkańcy stali się ofiara, i zaledwie 5oa o- 
sób ooaliło życie. Inne listy a Bochera do- 
noszą, iż równie i tam doświadczono trzęsienia 
ziemi, ale inż nie tak silnego. 

Kazronn, miasto między Bochorem i 
Sziras, wskutek tego samego samego trzęsia- 
nia ziemi zspadło się. Wszystkie góry wkoło 
Kaaroun zamieniły się w równiny, naymnjey- 
szego szls.u gór nie zostawiwszy. 


e) Podług wiadomości s Tangeru «m d, 29. Paf- 
dziernika Cesarz Marokański kazał zabrać okręt 
Sardyński i przedsięwziać inne nieprzyjażne kro- 
bi przeciwkć banderze Sardyńskicy, poczćm Je- 
neralny Konzul sawicsił swoie urzędowanie, Dla 
aaspokoienia dodaią, że Marokko ma bardzo 
mało, lub wcale niemą żadnych okrętów woicn= 
nych. 

4 Przyp Dostrz, Austrz. 


Bedakcyia Józefa Bensy; Druk Pillera. 


